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W ia d o m o ś c i  K r a j o w e .

G azeta senacka z dn ia a czerw ca  ogłosiła na- 
Stępujące  u k a z y  okolne:

R ządzący  Senat, na Powszechnem Z ebran iu  
D epartam entów  sankt-pe tersburskich  słuchali: n a ­
przód: w nie.ioney przez M inistra sprawiedliwości, 
Pana Jenerała  piechoty i K aw alera ,  X ią /ęc ia  D y ­
m itra  Iw anow icza  Łobanow a lio stow skiego , dla 
należytego w ykonania , N a y w y z e y  potw ierdzoney 
Opinii Rady Państw a w brzmieniu następu ącem; 
„ R a d a  Państw a, na D epartam encie P raw  i na Po- 
w szechaem  Z e b r a n iu , rozpatrzyw szy  przełożenie 
Rządzącego Senatu  Powszechnego Zebrania  D ep ar­
tam entów  S ankt-Petersbursk ich  o te rn :  jak nale­
py uważać Deputatów  ze s tro n y  duchowney w  c z a ­
sie odbywania się spraw , do k tó rych  należą osoby 
duchow ne, i znaydując zdanie Rządzącego Senatu 
w rzeczy tey z praw idłam i zgodnem, p rze z  O pin ią  
p o sta n a w ia : zdanie to u tw ierdzić. N a tey  Opinii 
ńapisart.>: „ J e g o  C e s a r s k a  M o ś ć , nastała  opiniją na 
Powszechnem  Z -b ran iu  Rady Państw a,“o D e p u ta ­
t a c h  ze s trony  duchow ney w czasie odbywania 
spraw , do k tó ry ch  należą osoby duchow ne , N a y ­
w y z e y  u tw ierdz ić  raczy ł  i rozkazał w ypełnić. 
P re zy d e n t R a d y  P aństw a X  i xio tr  ŁopU chin. Dnia 
27 marca 1823 roku.“  I  powtóre, spraw kę, iż w  
spraw ie  w yrażoney P ie rw szy  D ep ar tam en t Rzą- 
d /ącego  Senatu dał zdanie: ponieważ w praw ach  
nizey następujących postanowiono: W  ukazie R z ą ­
dzącego Senatu z dnia 26 września  1791 r o k u ,  o 
D eputatach D uchow nych , iz D u c h o w n e g o  Stanu 
Judzie W Sądzie Świeckim  nie inaczey sądzeni 
bydź mogą, tylko p rz y  swoich D eputa tach . Pół- 
kow niczey  In s tru k cy i  1764 roku z dnia 8 g rudnia  
w  punkcie 12: jeżeli w miastach z posadzkimi kłó­
tn ia  za jdz ie ,  gdzie jest .m a g is t r a t , w tedy  sądzić 
następuiącym  sposobem: kiedy kogo w półku są­
dzić będą oficerowie, w tedy  przy lem  mają bydź 
dw ay  D eputow ani z Ziemskich, k tó rzy  w Sądzie 
toż samo mają praw o i mieysce sędziowskie, jak 
i inni Sędziowie, zasiadają tylko niżey od wszyst­
k ich  oficerów; a kiedy w Sądzie Ziemskim sądzić 
kogo będą, w tedy  posyłać do tego Sądu z półku 
oficera, k tó ry  w ty m  Sądzie ma zasiadać po 
p ra w ey  ręce  Prezesa , jeżeli się sp raw a odbywa 
w  Magistracie; a jeżeli w sądzie C yw ilnym  (hraż- 
dańskim:) w tedy  siedzieć ma podiug swojey r a n ­
gi, mając praw o sędziowskie. Dla czego chociaż 
1 Rządzący Senat znayduje zgodnem z prawami 
zdanie gubermalnego p rokurora  w ołyńsk iego ,  że 
i  D uchowny D eputa t,  zasiadający w Sądzie C y ­
w ilnym  w spraw ach du ch o w n y ch ,  rów nym  jest 
członkiem z innym i, w nim zasiadającymi, i głos 
jego  dostateczny m jest dla przew agi większości gło- 
sow, na osnowie 6go i 7go rozdziału R rgulam entu  
Jeneralnego; ale gdy jasnego na to  w p raw ach  po­
stanow ienia  nie ma, wreście i główny cel pom ie­
cionego Ukazu 1791 odnosi się do D eputa tów  
D uchow nych, obow iązanych bydź przy p ierw szych 

( 'dyśledzem ach, rd hyw anych  przez mieskie i w iey- 
skie polieye; przeto nie przyw odząc tey  opinii do 
w y k o n an ia ,  wniósł ją na rozpatrzenie do Po­
wszechnego Z ebrania  Rządzącego Senatu. A  to 
I owszechne Zebranie , zgodnie z tern postanowie­
niem Rządzącego Senatu lgo D epartam entu , pod­
pisanego i przez Pana M inistra  Spraw  Duchow-

1 Narodowego Oświecenia Xiążęcia Goliey-

n s ,  postanowiło: Zasiadający D ep u ta t  te s t ro n y  du- 
chow ney w  Sądzie Cywilnym, w spraw ach, do k tó ­
ry c h  należą osoby duchowne, maią bydź ró w n y m i 
członkam i z Innym i, w  n im  zasiadającymi, i głos 
jego p rzy jm o w ać  do przew agi większości głosow, 
na osnowie 6go i 7go rozdziału llegu lam entu  Je- 
n e ra ln eg o ; lecz że w Ukazie 1791 roku  dnia 26 
w rześnia  g łówny przedm iot odnosi się do D epu­
ta tów  D uchow nych, obowiązanycJi bydź przy  w y ­
prowadzających się przez mieskie i wieyskie po­
lieye p ierw szych  wylledzeniach; przez te razn iey-  
sze zaś postanowienie rozciąga się praw o dla D e­
pu ta tów  D uchow nych zn a jd o w ać  się p rzy  samem 
sądzeniu sp raw  i dawać głosy: przeto  Powszechne 
Zebranie Rządzącego Senatu, nie przyw odząc tego 
postanowienia do s k u tk u ,  przez naypoddańieyszo 
uo JjEGO C e s a r s k i e y  Mości przełożenie upraszało 
o N a y w y z s z y  Ukaz. R o z k a z a l i : o powinnem  w y- 
kominiu pomiecionego N a y w y z e y  potwierdzonego 
przełożenia Powszechnego Zebrania  Rządzącego 
Senatu, posłać do wszystkich Rządów G ubernia l .  
nyeh i władz, I/.b K rym inalnych , do iszych  Depar. 
tam entow  Sądów G łów nych i Jeńeralnych  Ukazy, 
rów nież  przez U kazy dać wiedzieć i wszystkim 
d 'h ' . y m  mieyscom urzędow ym  , również PP. Mi­
nistrom , K ontro lerow i Państw a, W cóenrym  Jene- 
ra ł  G u b e rn a to ro m ,  i V^ojennym G ubernato rom  
zarządzającym  i cyw ilnem i spraw am i, Jenerał G u ­
bernatorom , G ubernatorom  C yw ilnym  i N aczel­
nikom miast; a do D epartam entów  Rządzącego Se­
n a tu  i do Powszechnego Z ebrania  D epartam en tów  
Moskiewskich, również i do N ajśw ię tszego  R z ą ­
dzącego Synodu przesłać uwiadomienia.

W e d le  U kazu  J e g o  C e s a r s k i e y  Mości R zą- 
?” a„ słuchali przedstawienia M inistra  

Skarbu, iz lw e r s k a  Izba Skarbowa prosi o rozw ią­
zanie: czy podlegają ludzie dworscy P włościanie, 
k tó rzy  o trzy m a li  wolność w  czasie 7mey re w i­
zyi, 1 k tó rzy  m e w ybra l i  rodzaju życia w prze- 
ciągu rocznego te rm inu ,  odpow ipdz i , wyrażoney 
w  Ukazie Rządzącego Senatu z Powszechnego Ze- 
b rania  D epartam entów  pod 16 listopada 1810 roku, 
lub ustaw a ta  odnosi się ty lko  do tych , k tórzy  o- 
t rzy m a li  wolność p rzed  5tą  i 6t,ą re w iz ją ?  P rz y -  
czem Dba Wyraża, iż ona dotąd wszystkie prośby 
ty ch ,  k tó rzy  w  przeciągu roku  nie obrali p o d a t­
kowego stanu, przesyłała do rozwagi tamecznego 
Rządu Gubernialnego, k tó ry  odsyłał ich do Sądów 
P ow ia tow ych  dla postąpienia podług p raw a, za 
nieobranie w term inie  s tan u  życia. R ozpa trzyw ­
szy to  przedstawienie, M inister F inansów znaydu­
je, iz ukaz z dnia 16 listopada i8 i5  roku  stosuje się 
jedynie do ludzi, k tó rzy  o trzym ali  wolność przed 
5tą  i o tą  rew izyą; o ludziach zaś, k tó rzy  o t rz y m a ­
li wolność w czasie 7mey rew izyi,  zgoła w n im  
nie powiedziano: i dla tego sądzi potrzebnem za­
lecić T w ersk iem p  Rządowi Gubernialnem u i Izbie 
Skarbowey. izby niezwłocznie zrobiły rozporządze­
nie, względem zaprzestania w Sądach P o w ia to ­
w ych  spraw, względem wypuszczonych na  wolność, 
w czasie 7mey rew izy i  ludzi, k tó ry ch  też zapisać 
do obranego przez nich stanu . Lecz gdy z p a ­
pierów  m in is te ryum  skarbu okazuje się, iż wielu, 
Którzy o trzym ali  wolność po rew izy i,  nie ob iera­
ją  w biegu jey stanu, i nie należąc do żadnego zgro­
madzenia, żyją za kar tam i uwolnienia, idą do ró ż ­
n ych  mieysc na zarobki bez us tanow ionych  pas-



por tow,  i t y m  sposobem zn a jd u ją  środek uniknie-  
n ia  obrania stanu życia w czasie nowey rewizyi ; 
p rzeto  dla zapobieżenia tym  nadużyciom i włóczę- 
d z ;  'puszczonych na wolność ludz ika  biorąc za o* 
snowę,  iż Naywyzszysi  Ukazem t  dnia 26 paździer­
n ika  1797 tozkazano •' wszelsi  przebywający W 
Rossy i obrać ma koniecznie jakik iw iek wtadouiy 
roclzay stanu: uznaje Minister Skarbu konieczny m, 
naznaczony Ukazem dnia 16 , li , topada 1816 roku 
t e rm in  roczny dla obrania rodzaju życia dla lud/.i, 
wypuszczonych m  wolność w czasie dawii ieyszych 
rewizyy ,  rozciągnąć i na t y c h ,  k t ó rzy  ot rzymal i  
wolność w czasie teraźnieysżey rewizyt  i na p rz y­
szłość od obywateli  uwalniani  będą; a w zdarzeniu 
n iewypełnieni  1 t ego ,  poddawać ich odpowiedzi,  
W tyin Ukazie postanów ioney, z w y łączeniem ma- 
łolemich,  którzy utracili  oycow,  albo innych kre­
wn ych,  z k tórymi,  składając jedną iuni li ją,  pospo- 
łu  cieszyli się wolnością,  k t ó r y m ,  jak j e s t w y r a ­
żono w tymże ukazie, obranie s tanu życia w prze­
ciągu rocznego t e rm in u  za winą nie poczytywać,  
* tern atoli, izby za dóyścietn lat zupełnych n i e ­
zwłocznie weszli do jakiegokolwiek stanu,  lub do 
służby, pod obawą za opu .ze zenie podpadnienia rd .  
powied/.i za nieobranie s tanu życia w terminie  
oznaczonym,  Opini ją tą Alinister Skaibu p rz e d ­
s t a w i ł  do dalszey uwagi  i rozwiązania R /ądzące .  
go Senatu,  Przy czem s łuchano przedstawioney 
sprawki .  R o z k a z a l i : Ponieważ Ukaz Rządzące­
go Senatu z dnia 16 listopad* i8 i 5 roku,  izby w y ­
puszczonych na wolność ludzi dw ornyc h  1 wło­
ścian, k tórzy  nie obrali s tanu życia vr terminie 
rocznym,  poddawać ustanowioney tymże Ukazem 
odpowiedzi,  sto,uje się jedynie do tych,  k tó rzy  są 
Wypuszczeni na wolność w okresie 5 ley i biey 
rewizyi ;  na wypuszczonych zaś na wolność, po n av 
s taniu  N a y w y z s z e u o  o sporządzeniu 7mcy rewizy i, 
20 czerwca i 8 i 5 roku,  Mirt  1 stu,  me rozciąga się; 
przeto,  zgodnie z opiniją Minist ra Skarbu,  i zale­
cić Tw ers k iem u  Rządowi  Guberniainemu i Sk*r- 
bowey Izbie,  ażeby, zrobiły niezwłocznie zależące 
od hich rozporządzenie:  p i erw szy ,  o zaprzestaniu 
w  Sadach Powiatowych spraw,  względem w y p u ­
szczonych na wolność, w czasie ymey rewizyi lu ­
dzi k tórzy vv terminie  rocznym  s tanu życia nie 
obrali; a druga o zapisaniu do popisu podatkowe­
go ty ch  z nich,  k tórzy oś wiadczyli życzenie weysdz 
do s tanu podatkowego. A co się tycze opinii P. 
Minist ra  Skarbu,  iżby naznaczony w pomiemonym 
Ukazie t ermin  roczny dla obrania s tanu życia lu­
dziom, puszczonym na wolność w czasie dawnieyę 
•szych rewizyy,  rozciągnąć i na t y c h ,  k tó rzy  o- 
t rzymal i  wolność w czasye teraznieyszey rewizyi ,  
i na przyszłość przez właścicielów uwalniani  bę­
dą,  a w przypadku niewypełnienia t e g o ,  podda­
w a ć  ich odpowiedzialności,  w Ukazie tym przepi- 
saney; przeto  gdy naprzód, w  punkcie 46 N a y w y z -  
s z e g  » M a n i f e s t u  z dnia 17 marca 1776 roku po­
wiedziano: iż uwolnieni przez właścicieli ludzie,
p r z y  rewizyi  powinni  objawić,  d> jakiego s tanu 
służby, alb iii też do s tanu mie,kiego lub kupiec­
kiego w  miastach weyść chcą, i jaki sobie dobro- 
w n l i i e  obiorą, tedy podług tego już s tanu mają 
bydź  porównani  co do poborów, albo od nich  u- 
walniani.“  Powtóre ci k tórzy ot rzymal i  od o by­
wate l i  uwolnienie po nas taniu  Manifestu o usku­
tecznieniu rewizyi ,  nie wykreś lają się zped tych 
obywate l i  , i obywatele, za nich.  jakby r z e c z y w i ­
ście ich mieli,  płacą na przyszłość do nowey r e ­
wizyi  wszystkie skarbowe podatki i dalsze powin­
ności; a za tem nie uważając i ch ,  jako już zapisa­
nych  do rewizyi ,  w klissie ludzi, opłacie sk arbo ­
wi  podatków podległey, za podpadających pod naj ­
wyż szy dn a 26 paź lzierńika 1797 ukaz, zalecający, 
iżby każdy przebywający w Rossy i obrał  koniecz­
nie jakikolwiek wiadomy s tan życia ,  Rządzący 
Senat  mniema,  nie zmuszając takich,  wolnością t-b- 
darzonych ludzi na przyszłość do rewizyi ,  do ob. 
rani a s tanu życia, mieć m i i ą  ną n ich pilne baczenie,  
ażeby oni z praw.  s tanowi  k u p i e c k i e m u  i mieskiemu 
pozwolonych,  dopóki do tego s tanu z własnego 
ząd rn ia  nic w e y d ą , nie korzystali .  I o tern do 
wszystkich  rządów gubernia lnych i izb skarbo­
w y c h  posłać ukazy,  równie przez ukazy d a d ź  wie­

dzieć sp rawującemu mfnis leryum sp ra w  w e w n ę ­
t r zn y c h  i mi t istrowi skarbu,  a do depa r tamen tów 
apel  icyynyeh Senatu  przesłać uwiadomienia.  Maja 
23 dnia 1823 roku.

F  R A N C Y  A.
P a ry  i  dn ia  u czeru ca .

(z G azety  W a rsza w sk ie j.)
Dnia 28 z. m. przybył  tu z L o n d yn u  goniec  

do mini i ler yum  interessów zagraniczny,  h. T w i e r ­
dzą, iż gabinet angielski stara się b irdz iey  n i ż k ie -  
dy, o przywrócenie pokoju między Fćąnoyą a H i ­
szpanią.

U st 7. M a ta m  pod d. 20 z, m. wyraża: B r y ­
gada jenerała de V ence , która iuż wątpi ła  o spo­
sobności  walczenia z nieprzyjacielem, z radoś i a  
znalazła dogodną do tego porę. Aiilans i LI .bera", 
dow ó.lćy w o j s k a ,  jakie konstytucyoniści  pr /ed  
BafceLloną  zebrać mogli, uderzyli  onegday na Ma~ 
taro  w 5 ()•)o lud/i .  Unia 20 wieczorem wyszli  z 
ó t /In d ie  z 5 pólkami l iniowemi  i znaczna l imbą  
m il ic j i ,  oraz z, 200 jazdy 1 z batalion- m cudzoziem­
ców,  przy którym byli Pegalu. Desbordei i La- 
combe. W e  2.000 woyska pobiliśmy 5 ,ooo, lubo na 
nas w  n >cy uderzono,  i lubo nie miel iśmy żadnev  
wiadomości  o ciągnieniu nieprzyjaciela.  W  pof- 
godziny odparl iśmy kolumny konsty lu c y o i i iu ó w ,  
i ścigaliśmy je aż o dwie mile za AJutaro.11-

Jeden z tu tej sz y ch  dzienników donosi, iż B et-  
s'eres, podczas uderzenia na M a d ry t , utracił 5 ,>o 
ludzi  w  zabi ty*h i ranionych,  a 600 w  jeńcach.

P a ry ż  dn ia  5 czerwc 1.
(z G azety  W arszaw skiey .)

O niepomyślnym zamyśle A lin y , opanowania  
miasta i t w  ierd/.y Vic*1, nadszedł tu następujący  
rapport Hrabiego Salperwick, pólkownika,  do mar­
szałka M oncey, pisany w Vich  d. 2b m<*|a: ., l’o
pow ziętych  d. 24 b. m.  w iee/.i rem w iadomością* h,  
nie mogłem już wątpić  o zbl i /eniu się A lm y. kto-,  
rfgo  jenerał U onnad eu przymusił  do cofni nia się 
ku San F tlin  de Sasseras, o 2 mile od Vich. Je­
den ty lko batalion 8^0 pólku l iniowego wym,s. 'ą-  
c y  4 oo ludzi, i ty leż  z korpusu R< mdgosy, śnia­
dały cala osadę Vich, miasta bardzo ro/.|, glego,  
które nie ma dobrego stanowiska wo\s kow  c>‘>, ża­
dną rzeką nie jest zasbmione, i na które przez 9  
bram uderzyć można. Nieprzyjaciel,  posuwający  
się kilką kolumnami gośc ińcem do San Ju lia"de  
San  Juan , obrócił  się razem w inassie ku 4 bra­
m om  miasta; kompania wol tyżerów,  wysłana naroz-  
poznanie,  uyr/.ała się raptem otoczoną od jazdy 
nieprzyjacielskiey,  i zostającą w nadpr krytycz-  
nem położeniu. Natychmiast  wprawdzie posła­
łem jey pomoc; poniosła atoli dosyć znaczną stra­
tę w  zabi tych i ranionych.  Za pń rwszi  m w y ­
strzałem karabinowym, szczupła osad* została jak 
nayśpie^zniey rozstawioną,  bramy zatarasowano,  
a w  przyległych domach umieszczono s trze lców  
dla wzbronienia nieprzyjacielowi weyśria do mia­
sta. Nieprzvjaciel  mający drabiny do szturmu,  
chciał  dostać się na m u r y v i opanował •wszystkie  
domy, będące o pół wystrzału karabinowego od 
mi*sta, zbad strasznie do nas strzel.,ł.  Cala siła 
nieprzyjacielska pod Vich  wynos ić mo^ła bl isko  
3,ooo piechoty i 3oo ja/dy. Uderzył  z śmiałością,  
jakiey dotąd jeszcze nie o k az ał , l ecz wszędzie  z  
w ie lk ą  odwagą odparty został.  B i twa zaczęła się  
o godzinie 5tey  zrana, a trw’ała do pól do i szey .  
W n y s k o  rojalistów hiszpańskich, tudzież nasze i  
ni ihcya miejska ,  przesadzały się w męz tw ie  g o r ­
l iwości  i posłuszeństwie.  Utrac il iśmy w zabi tych  
jednego podporucznika i 2 żołnierzy; a w ranionych  
jednego kapitana i 20 żołnierzy.  Strata n ieprzy­
jaciel* jest nierównie większa.  Na bojow i ,ku zna­
leziono 3 of icerów i 60 żołnierzy ; wiele oraz z a ­
bi tych i ranionych z sobą uprowadził .  Gdy bym  
był  wiedział ,  iż stojący w  M oja  oddział w o j s k a  
fi an* u /kiego ,  przybędzie mi na‘poraoc, lubgdybyra  
miał j* den lub 2 szwadrony jazdy, na ten czas był ­
bym Uczynił  wyc ieczkę ,  i zapewne wie lką  zadał ­
bym kfęskę niejirzyjacielowi.“

N o w o  ustanowiona Regenoya w  M a d ry c ie  
rozpoczęła czynność  swoję  od utworzenia rr.imsle- 
ryu.u.  P. V ergas L a g u n a , były poseł w  R zym ie ,



*ost*ł mianowany  minis t rem interessów zagranicz* w iemy jeszcze, co dowódca t am ec zny odpowiedział ,
nych;  P. Garcia de la T o r r e , minis t rem laski i lubo posłaniec roz eymowy wró«ił.  Pod< bnym spo-
spra v ied l iności; P. Salazar, minist rem morskim;  sobem chciano, także  skłonić tlowódcę Par.'peluitY
P. E rro , minist rem skarbu; marszałek polny do poddania Się.
Ju a n  minis t rem w o jn y ;  a Pan A m a re s  min is t rem Posłaniec rozeymowy,  wyp ra wiony  .do Łwier-
sp raw w ew nę t rz nych  Jeneralnym kapi tanem woy- dzy San  Sebastian, przybył z niezaw iązanemi  ocza*
ska został jenerał porucznik E g u  ja ,  a jeneralnym mi; dowódca tameczny kazał rnu pokazać wszyst-
kapi t inem  Kastylii ,  P an  Cmnposacrada. kie zapasy żywności i potrzeb wojennych, i za pro*

Odebrano tu przez nadzwycz ajnego gońca sił go do siebie na obiad, 
l i sty z M a d ry tu  pod d. 01 maja. W yrażono  w  Polvt ierdza się w iadomość o zaniechaniu zara-
n u h :  ., Regenc ja  w sali posiedzeń swoich vr zam- knięcia S a n to n y , i zajęcia por tu  Laredo.
ku  królewskim przyjęlą tyi h, k tórzy jey d. Oo b. Jun ta  tymczasowa wezwała  starego A rc y  bI*
m.  jako w uroczystość ś. F erdynanda  złożyli hołd skupa tarragońskiego,  wielkiego inkwizy to ra  hisz- 
uszanowania.  Przybyło  ty m  celem .przeszło 800 pińskiego,  od 18 miesięcy mieszkającego w domu 
liiszpanovy wszdkiego stanu.  Xiążą L  fa n ta d o miał  wieyskim snie daleko B u jo n n y , aby powrócił  do 
mowę imieniem regenc j i ,  k tóra  mianowała już oyezyzny;  lecz się w ym ów ił  podeszłym Witkiem
po-łó-y do dworów zagranicznych... Xiążę  San Cur- swoim.
los jest przeznaczony do P aryzó . Jechał  on już Frega ta  kupiecka angielska sprowadzi ła żyw*
(tak wiadomo) do M a d ry tu  ,* a w drodze dowie* ność i pot rzeby wojenne do Satit >,y. Dowódca 
d/ .iaws/y się o swojrm mianowaniu,  wróci ł  n a t y i h -  tam eczny  kazał rozstrzelać oficera w o j s k a  y .z u t f  
n . n s t  do P a ry  i  1. Gazeta madrycka z dnia 5 i  maja Guerguet.
zawiera następujący w y r o k  regencyi;  „  Ustanowio- P erp ignan  dn ia  22 m aja.
ca  przez ciąg me noli Któla Regencya,  po-wziąw- (z leyze  g-.yr-e ty)
szy dokładną wiadomość,  o okropny cli i krwawy* h  W yc hodzący  w T u luz ę u ' sennik pisze.* , .Pro-
wypadkach, zaszłych d 20 maja w ieczorem, w skui- uradzona te raz  w oyna w K a ta lo n i i , nazyw a się
hu  których znaczna liczb 1 spokoynych mieszkań- w oyn ą M m y . Żołnierze nasi woleliby stoczyć z
cow tey stolicy', m y n ie s p r a u  ieJli w iey i navokru t -  nim bi twę,  niż us tawicznie  go ścigać.44
niey na ulicach i na polu przed b ramą alkalską -Tenże dziennik umieścił  nas tępujący list z
“ut rac i ła  ży cie od oręża niegodnych żołnierzy,  chcąc  P u ycerd y  pod cl. 19 maja: „Podróżny ,  k tóry  dnia
okazać bohatyrskim obywate lom M a d ry tu , jak bo- i 5 b. m. wyjechał  z B arccllony , wyst awia  okre*
leśne uczucie wzbudziło to  zdarzenie ,  stano- pny obraz tego, co się tain dzieje. Mias to jest
nowi: 1) aby półk l iniowy piechoty gwadalaxarski  zbiorem nayzapaleńszych kons ty tucyoni s tów; , rp'as
1 lekki pólk jazdy l u z y l a ń A i ,  były na w ieczne strzelanie xięży,  zakonników i t. u. rńe nia końca.
czasy w y mazane z list y wo jska  hiszpańskiego; 2) 4oo ludzi pracuje około szańców.14
aby ci, którzy do t ak  zbrodniczego czynu należe- ---- -—
li, byli sciganj i podług praw ukarani.  Działo się H l S i Z P A N l J A .
' v zaniku d. 5o m-j a  1823.“ (NasLępują podpisy M a d r y t  dn ia  Ej  maja.
prezesa i innych członków’ Regencyi .)  W  ki lku (z G azety  W drs& aw skiey)
innych wyrokach mianowała R tgencya jenerała Dziś po wszystkich rogach ulic tuteyszych’
porucznika Margrabiego CampDsacrado, jeneralny m poprzylepiano następujące obw ieszczenie: „Ogłasza 
kapi tanem no w t y  Ka-tyli i ;  marszałka polnego S i-  się mieszkańcom M a d ry tu ,  iż d z ś  w kościele ś.

tymczasowym dowódcą woyska w M adrycie’, F ranciszka  śpiewane będzie Te Deurn , z powodu, 
1 marszałka polnego D on Pedro G rim arest, t y m -  przywrócen ia  rządu Króla  Jmoi F erdynanda  V I I , 
cz.asow vin inspektorem milicj i .  (Ostatni  ten  ofj- i w e jśc ia  Xiązęcia A ngoulcm e  do stolicy.“ 
lbtow^skiią1* "  ,ad°nią protes taęyą jenerałów reja- Sevilla  d n ia  Bo m aja.
gehkiev ) ( ’T 7.e(|» '  *i ° d w nii yszey regencyi  nr-  {z teyze  gazety).
.  I { -V  Pan V argas  i L a g u n a ,  mianowa* Na sessyi stanów d. 10 b. r a .  kommissye przed-

y  mis em sekretarzem stanu,  bawi jeszcze za s t awi ły  dwie us tawy.  Pierwsza  zakazuje hiszpa* 
granicą,  przeto reg> neya wydział  ten poruczyła nom noszenia orderów fraiącuzkicii przez cia^ woy- 
tymczasow ic Panu ónez. Uba n . in ń te r j  um pół.  ny,  ogłaszając za nieprzyjaciela oyc/.yzny każdego 
Wyspu i posiadłości zamorski 'h ,  połączono w jedno który by takowe ozd.Djy w obecnym stanie rzeczy 
pod nazwiskiem m in is t e r ju m  spraw we wnę trz -  p r /y y m o w a ł .  Druga us tawa upoważnia zabór ma* 
»Vch. G w a rd y ą  bokową, znayriującąsię w M a-  ją tku tych  wszystk ich ,  k tórzy sic łacza z wov-  
~rycie, i halabar łzistów, oraz wszystkich innych skiem franeuzkiem lub przechodzą d o ”rokoszanó,v. 
Żołnierzy hiszpańskich,  wezwano do stawienia się Na sessyi dnia następnego u h.vafono jeszcze, aby 
przed w ładzami woyskowemi.  Zdaje się, iż regeu- w szystkie srebra,  zna jdu ją ce  sic w gmachach pu- 
®ya z a jm ie  się wkrótce urządz*niem woyska.  Po* bl icznych oddane zostały” do mennicv.  W y n i e -  
dług nayświezszych listów ź S tv illi,  s tany nara- siono je naypierwiey z sj]i stanów.  Pcdobrne się 
dzały się na tayney sessy i, względem projektu w y-  postąpi z sprzętami s rebrnemi  i złotemi, które me 
wiezienia Krala do wysp kanaryyskii  h, lecz pro- są koniecznie pot rzebne do obrządków religiy nych.  
lekt ten^ większością 8 kresek odrzuci ły;  odtąd 20 Kościoły mają oddać takowe sprzęty .

iiku .członków stajiów miało zniknąć. Oficer z  DR ty z Lennu  donoszą o powrocie jenerała
gv* ard^ i, k tóry  d. óo maja p rz \b > ł  z S tv illi  do Mu* R ego  do Porlug^lii.  Zarzucaja mu ni rczynnośdi  
d rytu , zśnnewnia, iż sposób my ślenia tamecznego gdy mając większą silę mc nie dziąłał przeciw kor-  
ludu jest bardzo dot ry ,  i że pólk morski oraz d ru -  pusowi S ilve iry , a M urillo  z 1,000 piechoty i 200 
g'  jeszcze pólk należący do osady, ośw iadczy ły się jazdy, zadał klęskę temu korpusowi,  
za Królem.  W  t rzecim zaś pólku, zw anym K ró -  Dziennik hiszpański Exp< ctador  z dnia 11
Jowey , żołnierze nie t< liną wprawdzie  złym du- maja donosi, iż jenerał  Bnllastei os, którego głów- 
chem,  leoz wszyscy oficr rowie są zapalonymi s tron- na  kw a te ra  była w T e n u e l,  marnieć bli/.ko 3o,ooo 
nikami sys tematu k o n s t y t u c y j n e g o .4 woyska.  Dwie  dywizye wąyriiszyły do W a le n c ji,

1). 1 czerwca miały w y j ś ć  z M a d ry tu  d w a  a za powro te m ich ca ły korpus miał  sie udać k u
korpusy woyska pod dowództwem jenerałów H or- Saragossie.

et>oult i Bourm ont, i udać s ięTu Sevilli i  B adujoz, W  podanych dnia 24 kwietn ia  s tanom przez
B ejonna  dnia  24 . m aja . minis t ra San  M iguel pismach, tyczących się sto*

_ (z G azety H arszaw skiey'.) sunków pol itycznych hiszpań-kich,  czy tamy mię*
Od d ^ ó c h  dni  ̂ biega tu pogłoska, iż twierdza  dzy innemi  co następuje: Gdy Anglia wiele u-

an S rb a s tim  w króLce dostanie się wr moc naszę. czyniła kroków,  lubo bez skutecznych, dla u t r z y -  
n ie się do tego przyłoży ć może wrażenie,  jakie mania  pokoju, okazane zostały rząd * w i hiszpań* 

strycłmieiiie się Hrabiego A bisba l, od sp ra w y  skiemu t r z y  nowe pisma: pierwsze od Pana  Can* 
■ ^ t j t u e . i o m . i ó w j u  zvnilo na umyśle bra ta  jego, n in g , angielskiego minis t ra interessów zagranicz- 

J>o ow „ika O d o u n e l , dowed ącego w rzeczoney nycb,  <a dwa drugie od posła angielskiego w e F r a n ­
's ic, zy . u .  18 b. m. cd-brano vy obozie pod cyi. W  pierw szein oświadczył mini t e r  angielski, 

b’ rr^ł<ł/i A lisba la  i l ist jego d o \ H r a -  iż usi łowania jego o ws trzymanie  w o j n y ,  nie mo*
lego M ontio', posiano je aaraz  do tw ie rdzy.  Nie gą  żadnym sposobem mieć pomyślnego skutku,  je*

H



iii e naszey strony nie pozwolimy na pewne wa- Cotk zawarł układ o nową pożyczkę, 70 milionów 
runki, któr* nieodłączne są od pośrednictwa. Dwa franków dla Króla hiszpańskiego i stanów, 
drugie pisma były kopiami listów posła angielskie- W tw ierdzy Pampelun e wystrzelono d 2S
go we Francyi do l \  Canning  donoszących o ob- maja 101 razy z d/iał, z powodu mniemanego zwy- 
radach z Vice Hrabią Chateaubriand.•* Oświad- cłęztwa jen. rała M in y , odniesionego w dniu 19 
czyi daley minister Han M ig u d , iż nie pamięta tegoż miedąca— L01 cl Frezydent miasta przychyl,! 
siokładnie osnowy tych trzech pism, które P. A co- się do prośby 5o oby wale i tuteyszych względem 
art, przeczytał mu z rozkazu swoiego gabinetu, zwołania rady gminuey, która ma wziąć pod ro*- 
Obeymują atoli następujące żądania: 1) aby oświad- wagę uchw alenie pew ney surnmy zk a s ,y  mieys- 
czono, i i  Król nadał konstytucyą, jako będący je- k i ty  dla mieszkańców półwyspu pireneyśkiego
dynem prawdziwćm żrzódłem, z któr. go konstytu- Słychać, i£ bankierów ie Barring i 'Rothschild
óya pochodzić może; a) aby Król mianował radę starają się o zrobienie układu z rządem franouzkim, 
*tanu, i pozwolił jey należeć do władzy prawodaw- względem nowey pożyczki. Ostatni wyjedzie za 
czey; 5) aby oświadczono, iż nadeszła chw ila przed,- kilka dni do Paryża. 
się w zięcia odmian w konstytucyi; 4) aby deputowani — —
stanów mieli nadal dochody oznaczone konstytucyą. T  u R c y A.

V\ ład ze w Bilbao kazały wydrukować na- Stambuł dw a  10 moja.
stepujący biuletyn, i ogłodć W całey prowincyi: (z Kobreepondenta W arszawskiego)
„ Xiążę naczelny wódz woyskafrancuzkiego raczył Dostrzegacz Austryacki z d. 3 czerwca umie-
»as uwiadomić, iż woysko buntownika M in y  wy- Scił obszerny artykuł ze Stambułu , z któreoo na­
noszące 100,000 ludzi, zostało zupełnie porażone stępujące wa/meysze dajemy sczegóły': Ciągle
w Katalonii. Sam tylko z 2,000 ludzi potrafił się panujący tu i w okolicach t ty  stolicy nieprzerwa- 
ocalić, a resztę wycięto lub zabrano w niewolą “ ny porządek i bezpieczeństwo, przypisują zbawien- 
Zaraz po ogłoszeniu tego biulety nu strzelano z ney zmianie, k tórą rząd w korpusie janczarów po­
dział w Bilbao , dzwoniono we wszystkich kościo- czynił lub poczynić zamyśla, 
łaeli, i  wieczorem oświecono miasto. Gdy wszystkie, na tegoroczne działania na

  — _  Archypelagu przeznaczone okręty, różnemi oddzia-
A n g l 1 a. łami do Dardanellów odpłynęły, udał się tamże d.

L ondyn  dnia  óo m aja. 3 b. m. kapitan basza [Chosrew basza), tłdpływo-
(z G azety W arszawskiey.) wi jego towarzyszy ły pamiętne okoliczności. W .

Parlament na dniu wczorayszym roztrząsał Sułtan przybył niespodzianie z letniego swojego 
-petycyą, podaną od robotników przy rękodzieiniach mieszkania na admiralską fregatę, i nie*opuścił iey. 
* okolicy Stockport, w którey uskarżają się n anę-  póki nie minęła zabudowań seraju. Przy pożegna- 
drę, w jaką ich pogrążył wynalazek machin pa- niu udarowa! kapitana baszę 5oo kiesami zlot’a. i 
rowych, przez pozbawienie ich sposobu do zarabia- dał mu assygnacyą do skarbu na l,5oo kies dla po-
nia ręcznego. Z  powodu tego żwawe nastąpiły d/.i.iłu pomiędzy ludzi okrętowych. Przed odjaz-
spory. Członkowie jedni obstawali za narzędziami, dem odwiedzili kapitana baszę posłow ie austry- 
jako wyręczającemi pracę ludzką, inni, widząc acki i angielski, i długo z nim' o ważnych rze ­
po większa jącą się nędzę, narzekali na wznoszący czach rozmawiali. Polecali mu nie tylko żeglugę 
*ię stopień zbytniey, że tak  powiedzieć można o- i handel swoich ziomków, ale nadto zachowanie 
św ia ty ,  bo pozbawiający ludzi możności sposobu w  działaniach swoich ludzkości. W ystawili n ,u 
utrzymania się. nayzyw iey, iż ponow ienie dawnych scen kirwa-

Parlamentowe rozprawy o katolikach ciągle wych sprawiłoby w Europie powszechny gniew, i 
się toczą Na ostatr.iem posiedzeniu Lord N ugent ob- szkodziłoby nawet paiistwu tureckiemu. Chosrew 
szerną iniał mowę.porówny wającą h storycznie stan zapewnił ich ze swojey s trony , iź rozkazy jego 
katolików irlandzkich z katolikami angielskimi Pana są takiey osnowy, jaka zgadza się z własnein

Stolica tuteysza obhodziła  z wielką uroczy- jego życzeniem i przekonaniem, 1 że nigdzie nieu* 
stośoią rocznicę klubu Pitta. Na wielkim obiedzie, żyje mocy oręża, ciiyba w ostatniey potrzebie, gdy 
danym na 800 osób znaydowali się Lord kanclerz, wszelkie łagodności 1 pojednania środki wyczer* 
X iążę W ellington, Hrabia Landsdown, JJeresford p inemi zostaną, i to tylko przeciw zbroynvm,ale 
i t .  i .  Pomiędzy wielu toastami^ spełniono zdro- nie bezbronnym ludziom. Kapitan ba«za rna w te- 
wie trzykrotnie nieśmiertelności H illiam a Pitta. raźnieyszey wyprawie tak obszerne pełnomoenic- 

D. 3 l. Poseł perski naradzał się onegday z Pa- two, jakiego jeszcze podobno żaden wódz f lo tty  
nem Canning  w wydziale interessów zagranicznych, nie miał. Flota turecka składa się, podług nay- 

Tuteysza gazeta ministeryalna, Goniec, ogło- pew nieyszych podań, z i 5 fregat, 9 ko rw et,  i4 
siła d. 29 b. rn. dwa urzędowe pisma, które zdają brygów., 6 statków bombirdyerskich, a 3i przewo- 
*ię zbijać pogłoskę o bliskim pokoju między Fran-  zowych, nie licząc okrętów egiptskich i b a rb a ry y  
eyą  i Hiszpanią. Pierwszem z nich jest nota, za- skich ,,które mają naysurowszy zakaz, aby nigdzie 
łączona do zdaney d. 24 kwietnia stanom sprawy bez wyraźnego rozkazu kapitana baszy nie lądo- 
przez ministra interessów zagranicznych San M i'  wały, ale tylko po morzu krążyły. 
guel, o związkach dyplomatycznych Hiszpanii. O położeniu rzeczy w Morei nie ma żadney
W  nocie tey wyraźnie pow iedziano, iż nie masz- pewney- wiadomości, na to tylko zgadzają się wszy- 
iadnego sposobu pojednania, przy poparciu orężem, stkie doniesienia, że kłótnie, niebezp eczeństwo i 
Drugiem zaś pismem jest odpowiedź, którą uchwa- nieład, co raz bardziey zwiększają się pomiędzy 
łiły stany na manifest królewski. powstańcami. Niewiadomo czyli z przyczyny tych

Dnia 27 b. m. odprawiło się tu  posiedzenie kłótni, lub z innego powodu,odstąp li od zamknię- 
towarzystwa przyjaciół Hiszpanii: przewodniczył cia Patrasso od strony morza. Turecki dowódca, 
m u  P. Lambtonr, przedstawiono zas’, aby posiano Jussu f basza, korzystał zaraz 1 tey okoliczności i 
do tego kraju pieniądze, broń i sprzęty wojenne, kazał swoim okrętom zamknąć M issolungi. VY'ia- 
W  M anchester, zebrano 100 funtów szterlingów. domość o tern nadeszła d. 17 kwietnia do Z a n te , 

Londyn  dnia 3 czerwca. a tu  d 28 pr>ez wysłanego z Saloniki tatara.
(z tey ze gazety.) W szystkie rozsiewane niedawno wieści o lą-

SłyęhaÓ, iż rząd francuzki uzbraja flottę, dla dowey i mor^kiey potvezee są zmyślone. W  spo- 
zamknięcia rzeki Gwadalkwiwir. źnionych listach wyczytujemy, iż « miesiącu mar-

Okręty  francuzkie, krążące na morzu nie cu w Kalim ata  zaszła okropna walka między na- 
wpuściły do Bar celi o ny  okrętow sardyńskich, któ- czelnikami różnych stronnictw, która bez wdania 
re  tam  chciały' sprowadzić żywność z Tarragony. się beja M a in y y  byłaby niechybnie pociągnęła za 

Odebrany tu  list z Bajonny  pod d. 24 maja sobą zniszczenie tego miasta. Właściwa przyczy- 
dtńaósi, iż woysko kom tytucyyne hiszpańskie ima- na tey  waśni, w k tórey  zdaje się, że stronnictw-o 
łb ttWięzić Hrabiego Abisbal, wraz z bankierem Kolokotroniego, po wielu popełnionych okrucień- 
paryzk im  Hubbard, lecz potem umknął. stwach naywiększą poniosło klęskę, nie jest wia-

Słyohać, iż dom handlowy tuteyszy Szymona dorrią; ale zayscie nie podpada żadney'wątpliwości.
„ ■i . .    - .......................................     .. .i. r |---- ----------  ---------■  ■- ......  - -   ■■■"  rm

Pozwolono drukować. Z  polecenia . J W . W ojennego Litewskiego Gubernatora,
, , A ndrzey Sucharski R zeczyw isty  Radca  Stanu i Kawaler,

w Df u/un ni Ruclakcyi,
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n o  bo At FocnoĄHHa I'Aar; n o k o Man /iy H>Tirra ro 
no apiwieio, HfiraeHAaHnicmBO ohoh oShHBAiieniŁ, mno 
mopra Ha nocmaBKy npoBiamna A-ia boiickł ceń 
apMin H npiiHitCAeHHbixi> k ł  onoit HamaHaionica b ł  
lva3eHHbixi> naaantaxi. m txb caunixL TyóepHifi, 

BoiicM pacHOAoateHw. michho: UAa/piMiipcKoń 
A.ia no.ieBbixb bouckł c ł  iro aBrycma, a BHy- 
mpesiKMXb C’h iro oauiaópa itoS no xe reiiBapH 
6v\ąyipar° 182* ro^a, h Bin.eHCK.oit Ha my uacniB 
ryóepKiii. xornopaa saKAiouaenicH e ł  paioHt iii 
apwiH) Kaxb $ah no.ieBbixb , maKŁ ii ,^aji bhj- 
mpeHHiixb boSckIj, c ł iro asrycma lBaSnoieren- 
Bapa 1821 ropa, mopm Iiohji 22, 25 11 2&, nepe- 
mopaiRH Iiouiiaib 27, 28 11 3o-ro hhcał.

H a c i i i  c p o K H  B b i3 b i B a io r a c a  iKcaaioipie kt>  
m o p r a M b  c ł  s b k o h h l I m h  3 a A o r a n iH . b o  y i a x e m e  110  
M Ł c n a n o  11 n o c n i a B K i i ,  n a  c e ń  p a 3 b  b ł  n i u n y i o  n a c n i B  
n p o v iH B b  n o y p B ^ a .  a  n a  o 6 e 3 i t e * i e H i e  3 a ^ a n ? 'x o B i»  o -  
cooo; h  K p o M t  oQinecinBeiiHbixb o r n i .  ^BopoHcmBa 
nocniaBOKb,  k o h  o c r a a r o r a c a  n a  o ^ h o m ł  ĄOBtpia. 
B t / łO M O ć n iH  o  110  n t p  e  5 h  o  c in  u  b ł  k o m ik o  i i  r y t i e p j u i i ,  
f i y a y n r b  p a 3 o c . i a i i b i  b ł  K a n e  h u m  :t 1J a . ia i i iŁ t  b ł  C B o e  
B p e j I H  H n y Ó A H H H O  B b  O H b l X b  o r a x p b l i u b l  ,  B Ł  M t -  
cmli c ł  no^poÓHbi.MH KOH/u>iii(ianiii 11 n p o U H M ii  n p a -  
b  11 a a  m u, Ha ocHoBanin k o i i x l  ^ o a h i h ł i  n p o H 3 x o -  
AHiHb mopm.

11 o AJI HHHo e  n o f l n n c a j i j , :
T e h e p a a ł - I I  m i n e h ,ia u im. n i  apatia , A p n rm ji e~ 

pin renńpaAŁ-Maiopł> lInporoBŁ.

O G Ł O S Z E N I E ,

M . Szhłow m aja  29 dnia  iS ła  roku,

Z wr>ii j w ,  Głównodowodzącego lsząarm it 
ją, intpndancya jey ogłasza, iż targi na dostawę 
prowiantu dla woysk. tey armii i przyłączonych 
do oney, naznaczają się w Izbach Skarbowych tych 
simych guberniy, gdzie woyska są rozłożone, a 
mianowicie: Włodzittnrskiey dla połowych woysk 
od igo auguita , a dla wnętrznych od igo okto- 
bra 1823 d igo stycznia 182^ roku, i w Wileń- 
skiey na tę część gubernii, która zaymuje się ra ­
jonym iszey armii, tak dla połowych jako i dla 
wnętrznych woysk, od igo augusta 1823 do igo 
stycznia 1824 roku, targi w dniach: 22, 23 1 26 
jurni, przetargi takoż jurni 27, 28 i 00 dnia.

Na te terminy wzywają się życzący do ta r ­
gów z prawnemi kaucyami w proporcyi miesię*- 
czney dostawy, Ha ten raz w piątey części w sto­
sunku do tego podradu, a dla zabezpieczenia zada­
tków osobno, i oprócz dostaw od zgromadzeń szla­
chty, które zostają na samey ufności. Wiado­
mości o potrzcbney ilości w każdey gubernii, będą 
rozesłane do Izb Skarbowych w swoim czasie 1 
publicznie w nich odkryte, razem ze sżczególnemi 
kondycy* roi i dalszemi prawidłami, na osnowie 
których powinny się odbywać targi.

Autentyk podpisał:
Jenerał Intendent iszey armii, Jenerał-Major 

Artylłeryi PirohoW.

P rzedaz  publiczna.
Przy Wileńskiey Tamożni, będą się przeda- 

wać z publicznego targu, w dniach 18” 20 i 21 te- 
rażnieyszego junii. 111 arszynów czarnego atłasu 
i 2 bavs etniczne cliustki. Chcący nabydl, zechcą 
przybydź do tey Tamożni na pomiemone terminy."

P o z ę  w
'1. W edle  Ukazu JEGO IM PE R A T O R - 

SK IE Y  MOŚCI Samowładnącego całą Rossyą 
etc. etc. etc.

Urodź. Helenie JikowlevYowey 112 klassy

Prowiantskiego sztatu wnT'sk ros. , Kommisi- 
onerowey z dokladem potomstwa, sukcessorom 
zeszłego Jakuba Piotrowicza Jakowlewa nie­
słusznego pretensora, Tadeuszowi Siemaszko- 
wi, Gasprowi Tomaszewiczowi Regent. Gran. 
Pttu Trock. , oraz Alexandrowi Fadiejowi io  
klassy prowiant, sztatu Kommisyonierowi Ja- 
kowlewow op-ekunom, Antoniemu Winiar­
skiemu do przyświadczenia, Pułków, woysk ros. 
Palszynowi , i Praparszczykowi inwalidney ko­
mendy Niżehorodzkiey Gubernii Madziejew- 
skiego Pttu Alexiejowi Dumhabiewu, synowi 
Diahilowi do zaadeptowanego obligu podpisa­
nym za pieczętarzy, Wincentemu Malinowskie­
mu Burmistrzowi Miasta W ilna, jako speł­
niającego licytacyą kamienicy Szlaków, Jano­
wi i Krystynie Szlakom aktorom dom u , tu ­
dzież Antoniemu Bunakowi Plenipotentowi 
Selakow ugodę zawierającemu do przyjęcia 
aresztu na summę Jakowlewow, Pozew edyk- 
talny przed Sąd Ziem. Pttu Trock. na kaden- 
cy% juniową sądzącą się, z powództwa Urodź. 
Jana Henryka Moyzela Dziedzica dobr Mo- 
kninn wynosi się w referencji do dowodu u -  
przednich żałob i za onemi zakroczonych D e­
kretów j, w rzeczy zaś oto: zeszły z tego 
świata Jakub Piotrowicz Jakowlew Kommisy- 
onier na adeptowanym podpisie źałcey zapi­
sał oblig na summę r. s. 25 ,000, 1809 maja 9  
dnia noszący , wczem poinformowany źał. 
z zeszłym Jakowłewem rozwinął proces, a na­
stępnie po jego zgonie z obżał. Jakowlewami 
w kolei czego gdy kilka niestannych i kilka 
adcytacyą przeznaczających w Sądzie Ziem. Pttu  
Trock. zakroczyło Dekretów, obżał. Jakowle- 
wowie i ich opieka, pomimo włożony obo­
wiązek na adcytowanie pieczętarzy do obligu 
zaadoptowanego podpisanych obżał. Palszyna 
1 Diahilowa, dotąd rzeczoney adcytacyi nie 
spełniliście i processu nie popieracie, przeto 
zmuszony załcy pozywać obżał. zakłada proś­
by o nakazanie opłaty solucyow na wypadłe 
niestanne Dekreta, o nakazanie obżał. Palszy­
nowi i Diahilowi stawienia się osobiście u S ą­
du z dowodam; urzędowemi przekonywające­
mu gdzie w miesiącu maju dnia g w r. 1809 
znaydowali się, jako też jakiey są konduity i  
czy pisali się za pieczętarzy, po czćm stosow­
nie do dowodow u Sądu produkowanych i za-  
produkować się mających, oraz według próśb 
w pierwszych żałobach umieszczonych, o kas- 
satę Dokumentów zaadeptowanego, o kary Z a  
dopełnioną fabrykacyą, o approbatę aresztu na 
fundusz obzał. Jakowlewow do celu odpowie-* 
dzi za wydatki prawne, oraz o zwrót tychże w y­
datków S. Z. M.

Roku i 8 s3 mca junii 5 dnia W oźny  
świadczę , iż 5 kopiow tego Pozwu zgodnych 
z niniejszym autentykiem W sprawie W JP. 
Jana Henryka Moyzela dziedzica dobr Mo-  
kniun, jedną WJPani Helenie Jakowlewowey 
12 klassy Prowiant. Kommisyoner. i jey 
potomstwa oraz Tadeuszowi Siemaszkowi, 3cią 
Wincentemu Malinowskiemu Burmistrzowi 
miasta W ilna, 4 tą Janowi i sukcessorom Kry­
styny Szlakom, 5tą Antoniemu Bunakowi Adw. 
Magistratu Miasta Wilna ecżewisto w  ręce w



mieśc ie  W i l n i e  p o da łem ,  6 t ą W W .  A l e x a n d ro -  
w i  F a d j e j o w o w i  10 klassy K o m m i s s y o n e r o w i  
P a l s z y n o w i  wo ysk ros ,  P u ł k o w n i k o w i  i A le-  
x i e j a  D i a h i e l e w a  P r a p o r s z c z y k a  in w a l id n e y  k o -  
m a n d y  N i ż e h o ro d z k i e y  G u b e r n i i  M ie d z i e je w -  
skiego P t t u ,  jako n '  m a jącym  w  tey  G u b e r n i i  
os iadłości  do d r z w i  a k t o w y c h  p r z y b i ł e m  i 7 m ą  
do K u r y e r a  L i t .  W i l e ń .  dla o p u b l ik o w an ia  po­
d a ł e m  i o r o z p r a w i e  w  Sądzie  Z i e m .  P t t u  
T r o c k .  n a  k ad en cy i  j u n i o w e y  zapo w ied z ia ł e m .

W oźny Sądu Ziem. Pttu Wileń. Antoni 
Siewruk.

R o k u  i 8a3 dn ia  5 m ca  juni i ,  p r z e d  a k t a ­
m i  Z i e m s k i e m i  P t t u  W i l e ń .  s t a w a ją c  ob ecn ie  
W o ź n y  w y ź e y  w y r a ż o n y  t a k o w y  P o z e w  ze zn a ł  
i n a t o s i ę  w  p r o t o k u l e  W o ź n i e n s k i m  w ł a s n o ­
rę c z n i e  rozpisa ł .

P r z y j ą ł e m  J a n  Z i e n k o w i c z  W i l e ń s k i  Z i e m ­
ski R e g e n t .

R o k u  1825 junii i 5 dnia. T ik o w y  za- 
pozew można w Ruryerze Litewskim umie­
ścić. Jan Pisanka Sędzia Ziemski W.

2. W e d l e  ostateczney ftemissy Sądu Czaso­
wego Głównego Li tewsko-Wileńskiego 2go D epar ­
t a m en tu ,  sp ra w ę  między wierzycielami  zeszłego 
JP .  Józefa Szyrwińskiego ostatecznie rozsądzić po- 
lecającey,  chociaż po us tanowionym w Sądzie Ziem. 
P m  Wi leń .  dekrecie ,  t r z y k r o tn e  w Gezecie Ku- 
r y e ra  Li tewskiego za Nrem 122, 12^ i i 2 t  w mie­
siącu 8brze 1822 i w miesiącu cjbrze za Nrem i 45, 
i 44  i i iG wychudziły awizacye do nabycia  z pu- 
bl iczney l icytacyi połowy domów_ w mieście W i l ­
nie pod Nra m i  1,200, i ,2i5,  1,283, 882 i 272 sy­
tu o w a n y c h  am bieńtow wzywające , jednakże na  
zakładanych i publikowanych t erm inac h  ni kt  do 
nabyc ia  połowy rzeczonych domów mejawił  się 1 
n ies tawa ł .  a jak w y prz edaż  domow s tanowi  pryn-  
cvpalny do satys łakcyi  k redyto rom fundusz,  1 za ­
m y k ać  będzie do rozdziału ogólną massę, t a k  w  
przedsięwzięciu zbliżenia końca całey sprawie  Sąd 
Ziemski  P tu  Wileń.  przez us tanowioną dnia 9 ju­
nii 1823 roku dła wiadomości  wszystkich  lnieres-  
sowanycb s t ro n  ogłoszoną rezolucyą,  nowe do wy­
przedaży  t e r t nm a  jako to: i szy dnia 3. 2gi dnia 17 
i 3ci dnia 25, a  dla p rz et argu  dzień 28 mies iąca 
se p tem bra  ro k u  teraźmeyszego za m ie rzy ł ,  1 po 
dniu do p rz et argu  óznacźonym ca łkowitą  sp ra ­
w ę  do os ta tecznego jęy zakonkludowania przywołać  
zadeklarował ,  skutkiem czego ży czących nabydź 
a k to r s tw o  połowy domow powyzszerni numerami  
oznaczonych,  na założone te rm .n a  ambieńtow wzy­
w a  ooym wolność przeyrzenia inwentacyi  1 ocen- 
ki w Kancel laryi Ak towe y  Ziem. Wileń.  lo k o w a­
nych,  w każdym czasie pozostawuje,  a ze w szys t ­
k ich  k r ć d y to r o w  i pre tensorow,  oraz z jakichkol­
wiek źrzódeł  stosunki  mieć mogących,  n iemmey t e ż  
massowych debi torow do os tateczney ro z p raw y  
sub am.ssione re i  po dniu 28 7bra  i 823 roku za- 
de te rm inow aney ,  ku s tanności  obowiązuje,  1 do 
tego celu ninieyszą t r z y k r o tn ą  do Gazet  K u ry e r a  
L i t ew .  podaje awizacyą.

O ś w i a d c z e n i e .
2. Jó ze f  Rosochacki Sędzia Z iem ski Trocki , 

Ja n  W  ery ha Sędzia Grodzki Z aw il tysk i ,  Jó ze f  L a u -  
dański Sędzia Grodzki Rossieński, Franciszek B il-  
lew ic i  P isarz Grodzki Rossieński z  Gubernii L ite ­
wsko W ileń sk ie ? , Stanisław Swiętorzecki Sędzia  
Z iem sk i  W iley sk i  z Gubernii M ińsk iey  urzędnicy.

O m a y m u je m y  tem nasiem  obwieszczym li­
stem , H na  skutek Dekretu Sądu Głównego  
tymczasowego Departam entu  aga Gubernii L ite ­
w s k o - W ileńskie?, w  dacie 1822 roku msca 8bra 27 
dnia  za p a d łeg o , przeznaczającego Sąd  podawczo  
w ydzia łowy E xd y w izo rsk i  w majętności 111), P o ­
wiecie W i le y s k im , Gubernii M ińskie?  położenie  
m a ją c e y 5 mocą którego po ułatwieniu pierwszego  
z ja zd u  , i w a r u n k ó w  t y m ie  Dekretem zakreślo­
n y c h , za niedziel cztery  od ninieyszego podania,

w  komplecie i  trzech osob Są d  składając, na  0- 
stateczne rozsądzenie wszelkich prttensyow  mię­
d z y  dziedzicem 1 kredytorami, a na p  danie loka-  
toryuszum sched przeznaczonych z j t dz.itm y ; do któ­
rego to Sądu W ydz ia lo w o -E xd yw izo t  skiego w m a ­
jętności l l l j  exystować mającego  , aby dziedzic  
dzisieyszy tey ie  majętn. l l l j  a sukcessor po ze­
sz łych  Józefie 1 Kart Lnie z Brzostowskich W  o- 
łodkowiczach b. M arszał. Gubernii M ińskiey J W .  
W in cen ty  Wołodkowicz b. Podkom orzy Pttu W i ­
leńskiego 1 Kawaler Orderu ś. Jana Je r o z c lm -  
skiego, to i lokatoryusze i kredytorouie n a d z ie ń  22 
mca Junii roku idącego ze w s z t l ią  gotowością sub 
amissionae rei jawili się ostrzegamy.

R oku  1823 mca maja  2b dnia , W o ź n y  n i­
że?  w yrażony  świadczę; i i  takowego obwieszcze­
nia kopną zgodną z n im eyszym  autentykiem od 
W  W .  Im ść Panów Joze f a Rosochacsku go Sędzie­
go Ziemskiego Trockiego. Jana  W e ryh i  Sędzie­
go Grodzkiego Zawileyskiego, Józefa Laudańskie-  
go Sędziego Grodzkiego Rossieńskiego , F ranci­
szka Billewicza P i s u n a  Grodzkiego Rossieńi kiego 
z  Gubernii Litewsko- W ileńskie?, Stanisława Swię- 
torzeckiego Sędziego Ziemskiego U  ileyskiego z 
Gubsrnii M ińskiey  urzędników, na instancyą H J X .  
Bonawentury Łabacewjcza Kanclera Prałata i K a ­
nonika K atedry M ińskiey  Plebana llsktego , t z 
W J P .  N ikodem a Reszki Komornika Pttu W ile ń ­
skiego, oraz slarozakonnego M o w izy  Le)  zerowi-  
cza mieszkańca M a s t a  Nowogródka oczewrsto w  
Majętności l l l j  J W  W incentem u Wołodkowiczowi 
b Podkomorzemu P ttu  Wileńskie go pod łern i o 
terminie z jazdu do majętności l l l j  Sądu W y d z ia ­
łowa exdywizorskiego od ninieyszego pedunia  za  
niedziel cztery oznaymiłem .

Franciszek Głębocki W o ź n y  P ttu  Z a w i le y -  
skiego.

R oku  i823 M a ja  26 dnia przed  a l ta m i J 'g o  
Imperatorskiey Mości Z iem sk. P ttu  W ileysk iego  
stawając osobiście JP a n  W o źn y  Franciszek Głę­
bocki takowego obwieszczenia rellacyą urzędownie  
zeznał. P rzy ją łem  i ie  jest w Aktach, r ru z  zg a ­
dza  się z onemi, świadczę , W incen ty  K iersnowtki  
Ziemski Pttu  Wileyskiego Regent.

Takowe Ubwiesr.ctenir wolno drukować.
Jó ze f  J t l tń sk i  Asses. Głłgo Sądu Depar. ago.

2 Oświadczenie imieniem Sta rozakonnych O-  
re la  Chaimowicza Bi le tkma i żony Załki  Żło tko-  
wn y  na  W  JPana  Jó/.efa Maciańskiego S ek re ta rz a  
Szlacheckiego P tu  Kowien.  czyni się z okol iczno­
ści takiey.  Dost rzegając oświadczający się w do­
d a tk u  gazety  K urye ra  Lit.  m a (a 2 dnia 18. 3 ro k u  
pod N re m  53 zamieszczone ostrzeżenie,  iżby n ik t  
od oświadczających się nie nabywał obligów d w ó c h  
jednego na  czerwonych zł- dwadzieście marca  18 
dnia,  a drugiego na czerwonych zł. t r z y s t a  7bra  i 
dnia przez  zeszłego Józefa Chrapickiego w ro ku  
1789 powydawanych , że jakoby obżałny- Maciań- 
ski w Ziemstwie Kowieńskim ot rzymał  w y ro k  
znikczemniający tak owe  obi gi, przeciwko t ak o ­
w e m u  ost rzeżeniu oświadczający się zamilczeć 
nie mogą,  bo za powyższemi  obligami jako nieopła- 
conerni,  jako w sprawie dawności  niepodlegują- 
cey in foro ubiquinarium w Ziemstwie SzaweLktm 
oświadczający się z obżałnym rozpocząwszy spra­
wę ,  uzyskał  na obżałnym pierwszy kontumacyy ny 
D e kre t ,  a w porządku p ra w nym  już os ta tecznego 
czeka wyroku ,  obżałny zaś Maciański ,  chcąc się 
uchyl ić od satysfakcyi  obligom winney bez poda­
nych  pozwow oświadczającym się, e x t r a  forum w 
Ziemstwie  Kowieńskim zaoczny uzyskawszy De­
k re t ,  od k tórego żałujący do wyższey zw ie rzchn o­
ści zanieśli skargę,  zamyślił  przed publicznością 
rozgłosić,  lecz żałujący jak w Szawlach rozpoczęli  
i kontynują  za powyższemi  obligami proces, tak  że 
sku tków onego satysfakcyi  na funduszu zeszłego 
Chrapickiego w r ę k u  obżał. Maciańskiego b ęd ą ­
cego, szukać będą,  i w ty m  celu iżby obżał. M a ­
ciański dóbr po zeszłym C h r a p i c k i m , jako one- 
roveanych swojemi debi torami  nieobciążał,  że ża ­
łu jący są pierwszemi  k r e d y t o r a m i , przez  niniey- 
sze oświadczenie ostrzegają.

Orel Chaimowicz Bilelkin.



Roku i 8a5 miesiąc?, junii 2 dnia, przed ak­
tami Ziemskiemi  Powiatu  Rosieńskiego stawając 
osobiście W . J P a n  Jakób Bereśniewtcz takowe o- 
świadczenie do Akt  podał. Pr^yią łem Antoni Pasz­
kiewicz Z.emski  Rosieński Regent*

T ak o w e  oświadczenie wolno zamieścić w Ga­
zecie Kuryerze  Li tew.  świadczę Prezydent  Grodz* 
P t u  Rosień.  Antoni  Chrząstowski*

2 Sąd  Czasowy Głównego Litewsko W i l e ń . 
skiego 2go D epartam entu  powodem oświadczoney  
po objawieniu ze s trony Karola M alewicza polskich  
woysk Chorążego apellacyi na dekret tego Sądu  
w  sprawie jego  z 'Tadeuszem i K rys tyn ą  R y m k i e ­
w iczam i nas ta ły  , niemożności z łożen ia  dwieście 
rubli assy g n ą c y y n y c h  za k ła d u  apellacyynego, c zy .  
m  n im ey szą  na skutek ukazów w gazecie K u ry  era 
Litewskiego publikatę , iż  jeśliby kto w iedz ia ł  o m a .  

j ą t k u  do wymienionego M alew icza  n a leżą cym , z do- 
c/to Iow ktorego m o in a b y  było uzyskać w yra żo n y  
z a k ła d  a p e lla cyyry .  to iżby ra c zy ł  p rzes łać  sądo­
wi n in ieyszem u uwiadomienie.

J ó z e f  B iegański Assesor Sądu Gł. JZremiert, 
D epart.  R eg en t  P aw eł W e ryh a .

o Z b i e g a c h .
2 O l Mińskiego Gubernialnego Rządu o-  

głasza się , iż wzięci za nieokazanie na piśmie 
świadectw ares/tanci Jan Wiszniewski ,  Symon  
Hryniewicz,  Bonifacy Trojeuicki, Piotr Jehorow 
i Dziomka, niepamiętający mieysca  
i  nazwiska, z których pierwsi dway chociaż 
powiadali: Wiszniewski  że jest poddanym W o -  
łyiukiey gubernii, ostrogskiego powiatu obywa­
telki Olizorowey, a Hryniewicz mieszczaninem 
X ię  /.twa Warszawskiego (teraz Królestwa Pol ­
skiego) departamentu łomżyńskiego z Wielkiey  
Góry Kai waryi, służył w woysku polskim, po 
rozbiciu którego w r. 1812, przebywał w w i ­
t e b s k i e j  gubernii w lepelskim powiecie w  róż­
nych mieyscach; lecz takowe ich opowiadanie  
po uczynionych .wyprawkach,  w  istocie nie 
P° wiei dziły się; Trojenicki rodem z Królestwa  
Puiskiegd, z miast Sieyny, a Jehorow i D z iom ­
ka niepamiętający mieysca swego urodzenia,  
uznani za włóczęgów a dla niezdatności do s łu­
żby woyskowey odesłani do Syberyi na posie-  
lenje. Przymioty pomieniunych włóczęgów:  
Wiszniewski  wzrostu 2 arsz. 6 i  wiersz, twa­
rzy okrągłey czystey, nosa miernego, oczu sza­
rych, włosow na g ło w ie ,  wąsach i brodzie 
ciemnorusych, od urodzenia Jat 55 , Hrynie­
wicz wzrostu 2 arsz. wiersz., twarzy okrą­
głey pełney, nosa miernego,  oczu błękitnych, 
włosow na głowie, wąsach i brodzie czarnych 
od urodzenia lat 55 , Trojenicki wzrostu 2 arsz. 
4 wiersz., twarzy podługowatey suchey, nosa 
miernego, oczu błękitnych, włosow na głowie i 
Wąsach ciemnorifsych, na prawey ręce palec uka­
zujący od poderznienia żyły nie zgina się, od 
Urodzenia lat 25, Jehorow wzrostu 2 arsz. 3 
Wiersz., twarzy okrągłey czystey, nosa mier­
nego, oczu szarych, włosow na głowie ciemno­
rusych a na wąsach światłorusych, na prawey  
ręce palec skazujący przykurczony, od urodze­
nia lat 27, i Dziomka bez nazwiska , wzrostu 
2 arsz. 1 wiersz., twarzy okrągłey czarniawey,  
nosa miernego, oczu szarych, włosow na gło­
wie  czarnych, od urodzenia lat 27. Dnia 25 
maja i 8 i 3 roku. Mińskiego Gubernialnego R z ą ­
du Sekretarz Felicyan Arciraowicz.

2. Excerpt z protokułu potocznego Sądu 
grodzkiego Powiatu  Nowogródzkiego w  poni- 
^y^wyrażoney dacie zapisanego oświadczenia,

i w teyże dacie pod Pieczęcią Urzędową Grodz­
ką Nowogródzką stronie wydany.

Roku tysiąc ośmset dwudziestego trze­
ciego miesiąca maja dwudziestego piątego dnia 
przed aktami JEGO I M F E B A T O R b K IE Y  MO­
ŚCI Grodzkierni Powiatu Nowogrodzkiego sta­
nąwszy osobiście JW . Xawery  Hrabia Niesio­
łowski  Jenerał Brygady woysk polskich i ka­
waler,  oświadczenie w poniższey treści do zapi­
sania podał. Niiey  podpisany mając sobie za­
pewniony od W .  Kajetana Kobylińskiego Rot­
mistrza Smoleńskiego rewersem jego własno­
ręcznym w dniu dziewiętnastym marca tysiąc 
ośmset jedynastego roku wydanym, zwrót o -  
bligu mojego na summę czerwonych złotych
sto piędziesiąt W ................  Dziubczyńskiemu
wydanego,  a przy nabyciu dobr Półonki, Gorzel­
ni i Swiran przez wyźey pomienionego W .  
Rotmistrza Kobylińskiego do spłacenia prze­
jętą, Gdy takowego obligu mimo zapewniają­
cy do zwrócenia rewers i mimo zgłaszanie się 
l is towne do W .  Rotmistrza Kobylińskiego do­
tąd mi nie zwrócono, przeto aby przez jakikol­
wiek przypadek nieraz wspomniony móy oblig 
nie przeszedł w ręce osob takich , któreby 
z niego mogły zrobić nadużycie i u mnie lub

pożnieyszym upo­
minać się, przez ninieysze oświadczenie ogła­
szam, że jest zupełnie przeze mnie opłacony i  
żadnego waloru mieć nie może. Datt  w N o w o ­
gródku rokn tysiąc ośmset dwódziestego trze­
ciego dnia dwódziestego piątego maja (podpi­
sano) Xawery  Niesiołowski, b. Jenerał w. pohk.  
Zgodno z Protokułem świadczę Augustyn Z ie -  
nowicz Grodzki Powiatu Nowogródzkiego R e ­
jent.

O możności umieszczenia tego oświadcze­
nia w  Gazecie Kuryera Litewskiego poświad­
czam. Józef  Rajecki Grodzki powiatu N o w o ­
gródzkiego Sędzia.

P o z e w .
5 . W edle  Ukazu JEGO 1M P E R A T O R -  

S K I E Y  MOŚCI Samowładnącego Całą Rossyą  
etc. etc. etc.

UUr. Xięciu Franciszkowi Sapiezie T a y -  
nemu JEGO IM PER ATO RSKIEY MOŚCI So-  
wietnikowi Kawalerowi  i Komandorowi,  X ię -  
zniczce Stefanii Radziwiłównie z dokładem O — 
pieki, Maryannie z Grabowskich Ożarowskiey  
Jenerałowey woysk P o l ,  Pelagii z Grabow­
skich Grafini Grabowskiey Koniuszym Litew ,  
z  dokładem potomstwa i o p . e k ’’ w, r i ł ey Je-  
dnocie Ewangiel ickiey , sukcessor ?, •’<>»łeg0 
Albrychta Grabowskiego Porucznika woy k Pol.,  
mianowicie Karolowi Kapitanowi woysk Pol.,  
Albertowi Porucznikowi gwardyi Pruskiey. A-  
nieli w panieńskim stanie Grabowskim, z Gra­
bowskich Nowińskiey Rotmistrzowey półku 
Tatarsko-ułańskiego, Wiktoryi  z Ogińskich Hra-  
bini Zyn iewow ey Starościnie Berźnickiey, Igna­
cemu Sicheniowi Star. Kącmicńczuckiemu, 1- 
wiadomemu z imienia Hlebowiczowi,  Xiędzu  
Bartłomiejowi Iwanowskiemu Proboszczowi B o ­
skiemu, z Pruszanowskich Dobrowolskiej  P ó ł -  
kownikowey woysk Ross., Xiędzu Chodorow­
skiemu Plebanowi Koszelskiemu, Fe l ixowi Jel-  
skiemu Podkomorzemu Wołkowyskiernu jako 
opiekunowi nieletniego potomstwa Francuzka  
Jelskiego, Józefowi Wolbenowi ,  jako opiekuno­
wi nieletnich Tołoczkow, nie wiadomey z imie-

)5(

urodzenia sukcessorow moich w czasie



n i a  S o le c k i e y  z d o k ła d e m  O p iek i ,  Stefanowi 
G r a f o w i  G r a b o w s k i e m u  ^ n e r a ł o w u  woysk  P o l ­
sk ich  i K a w a l e r o w i ,  B o g u s ł a w o w i  K o s z y c k i e ­
m u  b. Assesor .  Sądu  Niższego,  M ar ła m p o w i*  
cz o w e y  z d o k ładem  m ęża ,  Józe fo w i  B r a n d t o w i ,  
A b p t o m  p ó lk o w n ik o m  wo ysk  R o s s y y s k ic h ,  To­
m as z o w i  M al in o w s k iem u  D a sz k ie w ic z o w i ,  Ja-  
skłowskiemii ,  K o n o p a c k i e m u ,  Józe fo wi  B ry n k o -  
w i  S ta r .  P i e k a r s k i e m u ,  A. lexandrowi  S w e tsch i -  
n o w i  R ad cy  S ta n u ,  l u d z i o m  s łużąc ym  w T u -  
l in ie  ora z  u zeszłego PółkoWnika G r a b o w s k i e ­
go,  S ta r .  T y ł k o w e y  k u p c o w e y  S z e r u s z e w s k i e y ,  
i  d a l szym  W’s zys tknn  k r e d y to r o m  i p r e te n s o -  
rom zeszłych  Z y g m u n t a  i M a r y a n n y  z P o t o c ­
k ich  rodz icow,  A le x a n d ra  P u ł k o w n i k a  woysk 
R oss yyśk ic h ;  i X a w e r e g o  s y n ó w  G r a b o w s k ic h  
do dóbr  T e o l i n a  p re te n s y i  mieć  mog ącym,  po­
z e w  p rz ed  Sąd E x d y w i z o r s k i  za d e k r e t e m  re~ 
m i s s y y n y m  S ąd u  G ł .  G ro d z i eń .  sgo D e p a r .  na 
d n i u  2 juł i i  r .  b. r e a s s u m o w a ć  się maiąc y ,  z 
in s t ancy i  tegoż  U r .  X a w e r e g o  G r a f a  G r a b o w ­
skiego,  w y n ie s io n y  m ien iąc  oto: G d y  po u c z y ­
n i o n y m  12 apr .  1822 r- o ś w iad czen iu  d e l a lo r a  
S ąd  Gł .  G r o d z i eń .  2go D e p a r t a m e n t u  d e k r e ­
t e m  r e m i s s y y n y m  1820 ma ja  4 f e r o w a n y m  ex« 
dy w izy ą  d ó b r  T u l i n a  ku  uspok ojen iu  w i e r z y c i e ­
l i  ze sz ł ych K r a y c z y c h  i P ó łk o w n ik a  G r a b o w ­
skich  oraz  żał.  się d e l a to r a  n a  znies i en ie  za-  
w i n i e ń  rodz ic ie lsk ich  zadłużając ego  się z a d e l e r -  
m in o w a ł ,  r e g u ły  t e m u  Sąd owi  p rz ep i sa ł  i r e a s ­
s u m o w a ć  s w e  cz ynncśc ie  na dn iu  2 julii  p o l e ­
cił ,  żalący się w ięc  pozy w a jąc  w szys tk ich  obżał.  
w i a d o m y c h  k r e d y t o r o w  i p r e t e n s o r ó w ,  o raz  
bydź  mogących  p rzed  Sąd E x d y w i z o r s k i  n a ­
s t ęp n e  za k ła da  prośby:  r e g u ł  d e k r e t e m  r e m i s ­
s y y n y m  p r z e p i s a n y c h  w y p e ł n i e n i a ,  a  w  t e y  
kol e i  k o m p o r t a c y o w  n a  w szys tk ich  w  s to s u n ­
k u  do p o t r z e b y  o b sze fn iey  na  Sądzie  Exdyvvi -  
zor ski in  odkryć  się mającey naznaczen ia ,  a k t ó w  
d e t e r m in o w a n i a ,  tego n a k o n iec  zd e c y d o w a n ia ,  
co ?w czas ie s p r a w y  p ro s z o n y m  i d o w i e d z io n y m  
zos tan ie .

R o k u  1825 m a ja  22 dn ia  w o ź n y  tego p o ­
z w u  k op ią  p rz ed  Sąd T a x a t o r s k o  E x d y w i z o r s k i  
n a  dn iu  2 jul i i  w T e o l i n i e  r e a s s u m o w a ć  się m a ­
jący,  na  in s t an cy ą  J W .  X a w e r e g o  G ra f a  G r a -  
bow ski ego,  w s z y s tk im  k r e d y t o r o m  i p r e t e n s o ­
r o m  do d ó b r  T e o l i n a  w y ż  p o m ien io n y m  i nie 
w y r a ż o n y m ,  ce lem o p u b l ik o w an ia  p r z ez  G a z e ­
ty  do d r z w i  K a n c e l l a r y i  Zi em sk iey  W o ł k o w y -  
sk iey  p rzy b i ł em .  J a u  Jab łońsk i  W  P .  W .

R o k u  1820 m ies iąca  maja  22 dnia.  P r z e d  
a k t a m i  Z ie m s k i e m i  P o w i a t u  wo łk owysk ieg o ,  
s t a n ą w s z y  osobiście w o ź n y  w y ż e y  w y r a ż o n y ,  
t a k o w y  k w i t  R e l l acy in y  podane go p o z w u  z e ­
zn a ł  , i dla d o w o d u  w x.iędze a k t o w e y  w ł a s n o ­
r ę c z n ie  podpi sa ł  się, p r z y ją ł e m  i że jes t  w  A-  
k t a c h  świadc zę .  S ta n i s ła w  C h o d o ro w i c z  R e ­
g e n t  Z iemsk i  p o w i a t u  W o ł k o w y s k i e g o .

R o k u  1S23 mies iąca  maja  a 3 t a k o w y  p o ­
z e w  a u t e n t y c z n y  m oże  bydź p r z y j ę t y m  do 
G a z e t  K u z y e r a  L i t e w s k i e g o  i o p u b l ik o w a n y m ,  
ś w iad c zę  J ó z e f  K a le n k ie w ic z  P i sa rz  Ziem .

W ezwanie ■ sukcessarótO.
2 . O p i e k a  Sz lache ck a P t u  Wileńskiego^ 

po o t r z y m a n i u  u r z ę d o w e g o  do nies i enia  o z e y -  
śc iu  z tego ś w ia t a  R a d ż c y  Kol eg ia lnego  A n t o ­
niego P o n ia to w s k ieg o ,  n a t y c h m i a s t  p r z e z n a c z y ­
ła C z ło n k a  swojego do spisania  pozos ta łe go  
funduszu ,  lecz gdy dot ąd  żaden z sukces so rów  
m e j a w i ł  się dla objęcia onego;  O p i e k a  w i ę c  
p o s t an o w i ł a  Wezwać  suk ce sso rów  p rzez  G a ­
zety  W a r s z a w s k ą  i K u r y e r a  L i t e w s k i e g o ,  ń 
po up ły  nienii l  c z te rec h  niedziel  jeśli się nie zgło­
szą,  p rżed ać  wsze lką  ru chom oś ć p rzez  pu b l i cz ­
ną  i i cytacyą,  gdyby nieuległa  zepsuciu;  t e r m i n  
zaś  os ta t eczny  do odeb ran ia  fu n d u s z u  p r z e z n a ­
cza się od dn ia  dzis ieyszego rok jeden,  po w y y -  
ściu k tó rego ,  i kiedy się n iez jaw ią  sukces so ro -  
wie ,  O p i e k a  w zg lę dem  m ają tk u  zeszłego P o ­
n ia tow sk iego  pos tąp i  s t o so w n ie  do p rz ep i sów  
u s t a w  k ra jo w y ch .  i 8 a 3 r o k u  cz e rw c a  0 dnia;

D z ie n n ik  C zy n n o śc i  podpisal i:  W  zasfęp-  
s tw ie  M arsz a łka  P r e z y d e n t  Ziemsk i  i K a w a ­
le r  M:  S aw ick i ,  o ra z  C z ło n k o w ie  O p i e k ę  Szla­
ch e ck ą  składający.

Z a  zgodność:  S e k r e t a r z  S zl acheck i  P .  W* 
Z y g m u n t  Siemaszko.

Ś. Sąd Taxa torsko -E xdyw i in r ik i  u> majętności 
Óriechowie J W .  M a x y m d i a n a  KI tta b j ie g •> Cho 
rą lego  Powiatu Brasławskirgo, w skutek t'ekretii 
H e m  s j i n e g o  4 Sądu Z.iemskiego Powiatu B r a ł - iW  
roku idącym  miesiąca februaryi  20 d na zapadłe­
go, p erwsto t/a tdowie p r z )b y w s ty ,  p r ze t  reto lucyą  
na d n u  16 miesiąca maja zapadłą, u d e t e r m i m w a ł  • 

dzień  b miesiąca julii d > ukońc iem a  dzieła w mieście 
Sądow ym  W idzach . Przeto i ihy  wszyscy kredy to- , 
rowie 1 p r r t e n s  -rowie w takowym terminie pretensyi  
twoje pod iitratą udowodruęh, przez n inieysią  awi- 
zacyą  potrzykrotną zawiada*’ ia. Dot *8a3 roku 
miesiąca maja  16 d n i a  w Orteihowie.

Jan Biegański Prezydent Z . emski Słonimski. 
Z d a m  Piotrowicz Sędzia Z>em>ki Fiu Brosl E x d y -  
witor. Paweł Śmigielski Sędzia Z iem . Br^sf

Felicyari\Alexandrowicz Z iem . Brasł. Regen.

D o p rzed a n ia  w x ię g a r n i  un iw ersyteckie j .
Joachima Lelewela  bibliograficznych xiąg 

dwoje w  k tórych rozebrane i pomnożone zoi taiy 
d wa dzieła Jerzego Samueła f iandke  His torya  dru  
k a r ń  krakowskich,  tudzież H i s to r i a  biblioteki u- 
n iwer .  Jagieł, w Krakowie  a przydany katalog 
i n k u n a b u ł ó w  polskich. Tom I 7. ó c . u  rycinami  n a ­
kładem i drukiem Józefa Zawadzkiego w  W i l n i e  
1823. sr. r.  1 kop.  20.

W yjeŁ d in ją  za granicę.
3 . W ileński Obywatel S tarozakonny Berko  

Szepszelowicz D y  not k m  z S zm u y łe m  Hirszowiczern  
IIu> wicem do Królestwa Pi uskiego do m a s t  Ke- 
nigsberga i Mernla dla odebran+i na leżnych  je-  
m u pieniędzy od tamecznych kupców z  te rm in em  
na miesięcy ośm.

3 . .‘Jo M łoch-‘Obywatelka z Powiatu W i łk o -  ■
mirskiego K lem entyna  Pacewiczowa dla k u r a c j i  
z term inem  na jeden rok.

\   i-------
Kurs  wileński na assygnaty od dnia 12 fczerwc* 

rubel s re brny  3 rub.  81 £ kop., czerwony z łoty  no ­
wy  r. i i  kop. 8 2 , s t ary  r .  11 kop. 64, imperya ł  r.  37 
kop. 60 ' .

Od dnia \ go nadchodzącego miesiąca lipca, zaczyna się prenu- | 
mer at a na drugiepółrocze roku bieżącego. Cena zwyczajna: z prze­
syłaniem przez pocztę rubli srebrnych siedem, bez przesyłania ru­
bli cztery kopiejek piędziesiąt. Uprasza się o prenumerowanie W 
czasie przyzwoitym przed pierwszym lipca: gdy z liczba exempla- | 
rzy  wybijać się będzie tylko taka, jaka w dniu tym będzie liczba 
n r  enumerator ów. 1


